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Przegiąć! tygodniowy*.
Pierwsza część po tw orne j  bitwy na froncie za- | 

chodn im  skończyła się. N iebyw ale  silny atak niemieck 
na Anglików nie rozbił frontu angielskiego i nie przer- | 
wał połączenia teg o  frontu z trąficuskim, tylko zmusił 
g o  do  wj gięcia się i cofnięcia na daw ne  ‘śnie tak, że 
A nglicy  s topn io w o  znaleźli się nap rzód  na swych sta 
now iskach z roku 1917, po tem  na pczycyach  nad  , 
rzeką Som ną z roku 1916. Ustępujący front angielski 1 
bronił się zażarcie i z pośw ięceniem , nie dziwne więc. ' 
że  o b u s tro n n e  straty są bardzo  krw aw e. Angiicy stra 
ciii 75 tysięcy ień có w  i przeszło tysiąc armat Z w y ­
cięskie wojska niemieckie natrafiały na coraz większy 
opór, gdyż  cofający się nieprzyjaciel ściągał świeże 
rezerwy, wreszcie w yczerpane  gw ałtow nym  p o c h o d e m  
zatrzymały się w o b ec  now ych sił francuskich, które 
rozpoczę ły  naw et kontratak. O d  ilości rezerw  zależy 
dalszy los bitwy, k tórej pierwszy okres  dob ieg ł do  
końca. N iem cy podjęli tę walkę pierwsi chcąc zasko ­
czyć g łów nych  sw oich w ro g ó w  Angi.ków, pobić  ich 
i narzucn  tak sam o jak Rosyi pokuj niemiecki. Cała 
Dotęga niemiecka runęła na front angielski, bo  front 
w schodn i nie po trzebu je  dziś tylu żołnierzy, więc 
p rzen iesiono  wojska ze w sch o d u  na zachód  dla 
śmiertelnej p ró b y .  N iem cy p ragną  zwyćięsk iego  k o ń ­
ca wojny, ludność  w ew nątrz  kraju te i  tęskni do  p ą -  
koju, pod ję to  więc z ich s trony ofenzywę, aby ten 
pokój wymusić o rężem . U p rzed zo n o  znow u  koalicyę, 
która czekała na posiłki z Ameryki i Anglii. Z d obycze

[ niemieckie w tym pierwszym okresie bitwy są duze  
( tak co do  zajętego obszaru  .ziemi jak i c o  d o  łu p ó w  

w ojennych , zam ie rzonego  celu jeszcze jednak  nie 
osiągnięto, bo  armia ko; licyi nie uległa rozbiciu. Bitwa 
toczy się dalej, Piorą to nięj udział miliony. 1 miliony 
ś led zą  z n iepoko jem  je; p rzeb ieg , b ó  od  niej z a ­
leży przyszłość ludów  świata. Tam się ro zsńzyga  
M o s  ‘Polaków.

W spraw ie  łoczi p o d w o d n y c h  poda ł  rząd an 
gielski d o  w iadom ości obliczenia strat, jakie poniosła  
flota angielska przez zatopienie. Poniew aż te obliczenia 
miały na celu w p ro w adzen ie  w błąd zagranicy, jakoby 
okrę tów  angielskich za top iono  niewiele s tosunkow o 
do  ich og ro m n e j  liczby i jakohy łodzie  p o d w o d n e  
nie były dziś już g roźne  dla Anglii, p rze to  rząd nie­
miecki przedstawił sw oje zestawienie za top ionych  stat­
ków  hand low ych  a n g ie lsk ic h ; w ynika z niego jasno , 
że Anglicy nie umią d o b rze  liczyć,

W Rosyi niepokoje nie ustały. W Finlandyi wal­
czą jeszcze bolszew icy z wojskami fińskimi. Pó łw ysep  
Krym ogłosił się o so b n ą  rzeczpospolitą . C ześć  bo lsze­
wików miała się pog o d z ić  z niektórymi stronnictwam i 
rosyiskiemi i p róbu je  s tw orzyć no w ą  armię. W ojska 
bolszewickie stawiają tu i ów dzie  o p ó r  N iem com , co 
dało p o w ó d  do  n iepraw dziw ych  pog łosek  o odeDrąniu 
N iem com  O dessy . Flotę rosyjską na m orzu  Bałtyeliiem 
p róbu ją  Bolszewicy przyw rócić  do  daw nej sDrawności 
bojow ej, natomiast flotę koło W ładyw ostoku  w Azyi mie-
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i SDrze dić  A m eryce  TaK więc wszystko wskazuje 
na to, że część bo lszew ików  przekonała  się d o  czego  
doprow adziły  ich rządy w Rosyi i p róbu je  p o n ie ­
w czasie  błąd naprawić.

Na Ukrainie rządzi jeszcze ten sam rząd ukra iń ­
ski, który wezwał na p o m o c  wojska niemieckie i au- 
stryackie. Zdaje się, źe mu trochę  n iew esoło  rzą­
dzić, skoro  u rzęd o w o  Biuro Wolfa poda je  w iadom ość, 
ż e  się przeciw  tem u rządowi zbroją chłopi ukraińscy 
i że posiadają  nawet armaty. W Kijowie stolicy Ukra­
iny panuje g łód . W ojska  niemieckie i austryackie 
m e  znajdują w praw dzie  zbytnich zapasów  żyw ności 
n a  Ukrainie, ale wystarczy ich na wyżywienie się,

W ojska starają się przyjść z pom ocą  ludności ukraiń­
skiej, w p .o w a d z o n o  juz  komisaryaty i u rzędy ż y w n o ­
ściowe, karlki na żywność, a nawet naczelna k o m e n ­
da  armii austryackiej wydaje we W iedniu czasopism o 
ukraińskie „Nedje la" p ośw ięcone  zachęcaniu U kraiń ­
có w  do  handlu  z Austryą. Dla celów hand low ych  
oczyszczono  rów nież  cfclny b ieg  D unaju w Rumunii 
z min ; w ten sp o só b  uzyskano w olną  d ro g ę  wodną, 
dla handlu  z Ukrainą przez M orze C zarne.

P rzeciw ko rządom  garstki szlachty niemiecKiej 
w  Estonii podn ios ła  protest ludność  estońska  o b a w ia ­
jąca się N iem ców .

S p raw y  Polskie.

W ypraw a w ysłanników  Rady R egencyjnej do  
Ber! na nie doprow adziła  do  porozum ien ia  z N iem ca 
mi, którzy stawiali nadm ierne  żądania i wzamian za 
małe ustęostw a chcieli u sunąć  Polaków  od  s tanow ie ­
nia o swym losie. W yjazdy polityków, polskich do  
Berlina w ogó le  nie cieszą się zaufaniem ludności p o l ­
skiej.

W W arszawie n ow y  gabinet ministeryalny je ­
szcze nie został s tworzony. Na 9 kwietnia rozpisano  
w ybory  do Rady Stanu, która ma być  pierwszym 
sejm em  polskim. Rząd polski wezwał ludność, aby 
wybierała  tylko najlepszych i najzacniejszych o b y w a ­
teli na cz łonków  Rady.

W sprawie chełmskiej zabiera g łos prasa w ę­
gierska na ogó ł  przychylnie  o d n o sząc  się d o ^ żąd ań  
Polaków.

O głoszen ie  sam odzielnej Litwy przez N iem ców  
nastąpiło  bez udziału Polaków. Cały kraj litewski p o ­
dzielono na części, z teg o  jedną ' ze stolicą Wilnem 
uznano  za sam odzie lne  państw o. Na Litwie żyje o-  
g ro m n a  ilość Polaków, których życzeń pizyłączen.a 
d o  Polski nie wysłuchano.

Spraw a in ternow anych legionistów dob ieg a  do  
końca. P o d o b n o  wszyscy mają s tawać przed  komisyą 
asenterunkow ą złożoną jak za czasów poko jo w ych

z w ojskow ych a także z lekarza pow ia to w eg o ,  n a ­
czelnika gm iny  i p rzeds iaw iue la  starostwu, puczem  
praw dziw ie  zdolni do  wojska mają się zgłosić w sze ­
regi armii austryackiej. W Am eryce Polak Stanisław 
Gutowski porucznik  armii S tanów  Z jednoczonych  zo ­
stał m ianow any członkiem g łó w n eg o  sz tab u  w ojenne-  

, g o  w W aszyngtonie , 

l

W  co jeszcze  ludzie w i e r z ą ?
D a w n e  to ju ż  czasy, k iedy  to  po  naszych  w io ­

s k a c h  wierzono św ięc ie  w p rze ró żn e  czary , g u s ła ,  z a ­
m aw ian ie  u rzek an ia ,  od czy n ian ie  u ro ró w , a s ło w a  

' b y le ja k ie g o -g u ś la rz a  ow czarza  zn ach o ra ,  w i ó ż a i  róż­
n y c h  in n y c h  w ydrw ig roszów  znaczy ło  czasem  u ch ło ­
p a  więcej niż słow o k s ięd za  lub  n auczyc ie la .

C zasem  d łu g ie  w ieczory zimowe, g d y  się c z ło ­
w iek n a s łu c h a ł  od  s t a n  eh  c ie k a w y c h  o p o w ia d a ń  o 
s t rz y g o n ia c h ,  w ilko łakach , cza rn o k s iężn ik ach ,  czarow ­
n ik a c h ,  b o g in k ach ,  to z w y k le  p rzy  ta k ic h  opow ieś­
c iach  m y  młodzi drże liśm y n a  cafem ciele i ch o w a  - 
l i śm y  się ze s t r a c h u  pod ła wki, w nony zaś p rzy śn i ł  
się k a ż d e m u  s t r z y g o ń  lu b  b o g inka ,  a  w tedy  zrywać 
się  z po s łan ia  i w rzeszcza ł  n ie lu d z k im  g ło sem , że 
g ó  .b o g in k a  chce odm ienić  “ Dzisiaj n ie  zn a l  ‘z lby  się 
ju ż  pew n ie  n ik t ,  k tu b y  p o d o b n y m  bred  iom  d a w a ł  
wiarę.

A  je d n a k  s ą i je s z c z e  lu dz ie  po wsiach, co w  te 
w szy s tk ie  g łu p s tw a  wierzą  i r  e ty lk o  się teg o  nie 
w s ty d z ą  a le  jeszcze  w d ru g ic h  w n n w ia ją ,  że 
j a k  ch o re m u  urok  odczyni, to- m u  się po topszy  lub że 
j a k  p o d k o w a  będzie  n a  węgle d o m u  pr - bitą, to  c z a ­
row nica  do s ta jn i  n ie  p rzy jd z ie  lbo że idąc ran o  do 
robo ty  n a  pole, n ie  trza  sp o ty k a ć  ię ze s ta rą  b a b ą ,  
bo  będzie  n ieszczęście  i t a k  bez końea^

G d y  je szcze  ja k iś  z n a c h o r  czy z n a e h o rk a  robi 
n ieszkod liw e  z n ak i  i z ażeg n o w an ia  m o żn ab y  pom i- 

■ nąć  to  m ilczen iem  i powiedzieć a  z a r n z m p )  u s z y ć  
że w g łu p ich  n ik t  nie s ie je  ty lk o  się sam i rodzą. Ale 

i zb ro d n ią  j e s t n .  p. leczyć c b o r e g o n a  uroki p rz e p a la n ia -  
i m i  lu b  daw ać  m u  do picia ja k ie ś  zioła d la teg o  ty l-  
] ko, że je  j a k i ś  w y d rw ig rosz  za  dr  \gie p ien iądze  da t  

i do p icia  zalecił. L eczen ie  tak ia  z a m ia s t  po lep szen ia  
sp ro w a d z a  n ie raz  k a lec tw o  a  często  śm ierć . T a k i  
w łaśn ie  w y p ad ek  zda rzy ł  się w pew nei w io6ee

P ew n e j  kobiecie  zrobiło  się  s łabo  i w kró tce  
zach o ro w a ła  N a sc h o d z  ło się d i  niej k i lk a n a śc ie  k u ­
m o szek  i r a d a  w radę  po d łu g im  sp ie ra n iu  się ze s o ­
b ą  u rad z i ły  c h o rą  okad z ić  z ie lem  a  p o te m  odczyn ić  
urok .

Jaki był ssutek uroku, ozy węgle poszły na 
spód czy telplyw bły niewiadomo, wiadomo natomiast, 

! że chora widocznie zaziębiona, dostała z owego na-
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d z e n ia  od sm ro d l iw e g o  d y m u  ta k  g w a łto w n i  go  n a ­
p a d u  kasz lu ,  że w k ró tc e  z a k o ń czy ła  życie.

P ew n e j  z n o w u  kob iec ie  z r o b i ą  się n a  nodze  
m a ła  ch ro s ta .  Z a m ia s t  u d a ć  się do d o k to ra ,  g d y  
z c h ru s ty  zrob ił  się wrzód, k u m o szk i  roz lec ia ły  się 
j e d n a  za m aśc ią ,  a żeby  n o g ę  s i r a ro w a ć ,  in n a  znow u  
k a z a !a  k ą p a ć ,  in n a  kadzić , a jeszcze in n a  p o lec ia ła  do 
w ró ż k i ,  ażeby  ta  po w ied z ia ła  co będz ie  z n o g ą  jej 
k u m o sz k i  W r ó ż k a  nie w cii m ię  b ila  k aza ła  sobie  

n a p rz ó d  dać  ja j ,  m as ła ,  sera, dopiero  p o tem  raz z rę ­
ki raz  z k a r t  n a g a d a ła  owej ku m o szce  p rz e ró ż n y ch  
g łu p s tw ,  od k tó ry c h  człow iek ro z u m n y  p ęk a łb y  ze 
śm ie c h u ,  a le  t a  u w ie rzy ła  i w róciw szy  do d o m u  czem - 
p ręd ze j  rob iła  sw ej przy jac ió łce  p rzeróżne  nac ie ran ia ,  
k ad z e n ia ,  z a ż e g n y w an ia ,  co w  k o ń cu  n ic  n ie  p o ­
m ogło .

D opiero  k u  końcow i w spom nie li  sobie sąsiedzi, j 
źe  p rzec ie  s ą  d o k to rz y  od ró ż n y c h  chorób  a więc 
i tacy , co chorobie  n og i  p o ra d z ą  D o k to r  p rzy jech a ł  
i orzekł, że g d y b y  jeszcze  d łuże j  p o d o b n a  k u ra c y a  
z n a c ie ra n iam i  t rw a ła  i „m aść"  d o s ta ła  się do krwi, 
b y łoby  zak ażen ie  krw i. K uracya  b y ła  t r u d n a ,  bo 
sp ó źn io n a ,  ale p rzec ie  u d a ło  się dok to ro w i n o g ę  w y ­
goić.

Z tego , co tu  n a p is a łe m  w yn ik a ło b y ,  że lu d  
n a sz  j e s t  jeszcze  w y cofany  i c iem n y , jeżoli w p o d o b ­
n e  g łu p s tw a  wierzy i g łu p ic h  ra d  s łu c h a  !

O tóż  t rzeb a  s tw ierdzić ,  że ludzi t a k  c iem n y ch  
j e s t  ju ż  dzięk i E b g u  ba rdzo  m ało ,  ci zaś, k tó rzy  po 
p o d o b n y c h  ra d  w c h o ro b a c h  u d z ie la ją ,  sam i w nie 
n ie  wierzą a ro b ią  w szystko  je d y n ie  za p ien iądze ,  
a żeby  „zarobić."

Z re sz tą  rzeczy  p o d o b n e  t rz e b a  tęp ić  w z a ro d ­
k u  i dobrzeby  było , ażeby  w szko le  n auczyc ie le  
t łu m a c z y l i  dz iec iom  a zw łaszcza  d z iew czy n k o m  o 1 
u je m n y c h  s k u tk a c h  pod o b n eg o  leczenia  Z re sz tą  n a j ­
lep sza  ra d a  d la  a a sz y c h  gosposi: j a k  na jw ięce j  c z y ­
ta ć  a p o d o b n e  g łu p s tw a  nie  b ęd ą  m ia ły  w p rz y s z ­
łości m ie jsca  l

M aciej C zu ła .

:  :  l i s t y  ■ $ $ $  i
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Lendak na Spiżu.

Szanow na Redakcyo 1

Niech będzie  p ochw alony  Jezus Chrystus.

W  gazecie Podhalańskiej czytałem już dw a listy 
Jantka z Bugaja. Bardzo mnie one  ucieszyły i nas na 
W ęgrzech  bardzo  to zajmuje. Ten dobry  człowiek 
trudzi się, aby nas nauczyć czytać p o  polsku. W d z ię ­
czni mu za to  je s te śm y; b o  u nas na W ęg rzech  nie­
m a szkół potskich i niewielu z naszych  górali w yzna­

je się na polskich literach. W ięc witam serdeczn ie  
o w e g o  Jantka takim wierszykiem.

Witajże nam Jantku w zdrowiu, w szczęśliwości, 
Przez twe listy doznałem  dziś wielkiej radości, 

Bo choć  wiele rzeczy w życiu m em  czytałem, 
Jeszcze takiej nauki nigdy nie słyszałem.
Wiem już teraz, jak czytać w druku polskie znaki, 
W szkole ich nas nie uczą, choć  i my Polaki. 

Dużo  będz ie  korzyści z liścika tw ojego,
Przyjm se rdeczną  podziękę  Kuby lendackiego. 
Pisz nam dalej jak czytać w gazecie litery,

T eg o  ci życzy Polak  o d  Lendaku szczery. 
Serdecznie  W am  dziękuję, panie  redaktorze, za 

w ydrukow anie  m ego  p ie rw szego  listu w now orocznym  
numerze. Gazetę  czytamy z wielką ciekawością, ale 
teraz nie przychodzi ona jak dawniej w nied?ielę, ty l­
ko w czwartek lub w piątek, bo  gdzieś  tam daleko 
w około  świata wędruje. Lepiej było dawniej, gdy  
szła przez Czorsztyn do  Starej wsi, s tąd  d o  S łow iań­
skiej Wsi i do  nas do Lendaku, b ośm y  ją już w s o ­
bo tę  mieli. A le .c h o ć  n ieskoro  przychodzi, c ieszymy 
się, gdy  przyjdzie i w dyrdy czytamy, co tam słychać. 
To się nas pełna izba naschodzi starych i m łodych , 
ch łopów  i bab^ a każdy ciekaw i chce wiedzieć 
o kortcu wojny, bo się już każdem u krzywdzi tele 
czasy czekać a g łód  łuazi dociska. Ja tu mam sie­
dm ioro  małych w nuczków  w dom u, bo  starsza córka * 
mai pięcioro dziatek a mąż już trzy roki w niewoli u 
Rusa, m łodsza ma dw oje  a mąż na froncie rum uńskim  
razem nas jedenaście  o sób  a na to po d p o ry  czyli 
zasiłku w o jennego  me wiele, roli ńiemam, bieda 
o grule , jarzec i zyto Strach nas przed  p rzednów kiem  .

A teraz was pozdraw iam  i kłaniam się, a Jan tko- 
wi powiedzcie, żeby  chciał jeszcze  coś napisać.

Jakub Bednarczyk z Lendaku,

Polak ze Spiża.

Piekielnik na O raw ie  28 m arca ,

 W iadom o wam  wszystkim, że Piekielnik leży tuż
na granicy Galicyi, zaledwie S kilometrów od  C zarne ­
g o  Dunajca. N iedaw no  pewien g o sp o d a rz  z Piekiel­
nika pisał list do  sw eg o  znajom ego w Czarnym D u ­
najcu, p rosząc  go  o zawiadomienie, czy deski na pile 
ma już go tow e, żeby przyjść po  nie, bo  zbu d o w aw szy  
po  pożarze dom  potrzebuje  okiem chroniąc się p rzed  
wdzierającą się zimą. List ten szedł d o  Dunajca całe 
dw a tygodnie . I  cóż to, z jakiej przyczyny ? pytacie
się. j

Przyczyna taka. Komunikacya pocztow a między 
Podwilkiem i C h ab ó w k ą  istniejąca od  n iepam iętnych 
czasów obecnie  została wstrzymana. W ięc pocz tą
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GronKów 30 m arcaz  Pudw ilka nie idzie już do  C habów ki.  M iędzy Ja b ło n ­
ką i C zarnym  Dunaj'cem poczta  była tylko p rzez  parę 
tygodn i po d czas  wojny. Między Trzcianą (Trstena) 
i C zarnym  D unajcem  jest w praw dzie  kolej, lecz p o ­
czty niema.

List naszego  g o sp o d a rz a  z Piekielnika musiał 
w ięc  zrobić  p o d ró ż  taką : z Piekielnika do  Jabłonki) i 
stąd do f rs ten e j ,  po tem  do  Kralowan, następnie  przez 
Żylinę (Zsolnę) du C habów ki,  wreszcie przez Now y 
T a rg  do  C za rn eg o  Dunajca. A więc zwiedził on Babią : 
G ó rę  z tej i z tamtej strony, szedf p oza  Beskidy, żeby 
się znaleźć w Czarnym  Dunajcu.

Żyjpmy w dw udziestym  wieku i mam y taką ko- 

m unikacyę pocz to w ą  Niewiem  co jest przyczyną, że 
m iędzy  C h ab ó w k ą  i Podwilkiem w strzym ano pocztę. 
Należałoby się odpo w ied n im  czynnikom  z polski?! 
s trony u p o m n ąć  o to i dołożyć v szelkich starań, żeby 
d aw n e  s to su n k i  powróciły .

A lbo czy kolej m iędzy Trzcianą i Czarnym 
D u n a jcem  istn.eje tylko dlatego, żeby p rzew ozić  „bnan 
c ó w ‘ tam i z p o w ro te m ?  Bo innych podróżLjący .h  
n ie  bardzo  widzi się na tej linii Czyż me m ogłaby 
o n a  przewieźć zarazem i pocztę  w ęgierską i odw ro tn ie  ?

Zw racam y się więc do  W as Polaków  z tamtej 
s trony  i p rosim y o upom nien ie  się u czynników  o d ­
p ow iedn ich  o uzyskanie komunikacyi p o c z to w e 1 mię 

t k y  Trzcianą i Czarnym D unajcem  i przez to Ułatwie­
n ie  k o respond^ncy i z Wami

' Czy i nadal list z Piekielnika m a p o d ró ż o w a ć  
d w a  tygodnie  d o  C zarnego  Dunajca  ?

Pólak z W ęg ie r .

Ł opuszna  25 marca. !

Zawiązaliśmy tu 15 marca w obecnośc i p rz e d ­
stawiciela Zarządu p o w ia tow ego  pana  Pachuckiego 
Kółko rolnicze. Bardzo go było potrzeba  wszystkim 
we wsi. to też chętn.e przystąpiły do  zawiązania K o ł­
ka plebania, d w ó r  i szkoła. Do zarządu na p rz e w o ­
dniczącego  wybraliśmy Fianciszka Klamerusa a na 
zastępcę  Romualda Drószcza; na  sekretarza Stanisława 
bry jew skiego , ' na  skarbnika Ignaca Galika, na zastępcę 
skarbnika Jana A m broża  a nadto  na cz łonków  Klam e­
rusa  Jędrzeja  i Maciorę Józefa Komisyę rewizyjną 
tw orzą  C how aniec  Ferdynand , Kołat Józef ł Ligenza 
Józef. T ow ary  p o d  n adzo rem  b ęaz ie  rozsp rzedaw ać  
Stanisiaw k iam erus  inwalida.

W kilka dni później zawiązano u nas Oddzia ł  
kobiecy  Kółka ro ln iczego z p rzew odniczącą  Bryjewską 
A. do  zarządu tego  oddzia łu  weszły C zerw oszow a 
Rozalia, K lam erusow a Regina i panna  I gocka  Zofia.

K.

G dyśm y  zo b aczy li#  jak naokoło  nas powstają 
Kółka rolnicze lub odżyw ają  zan iedbane, postarała 
się i nasza wieś o założenie  Kółka przy p o m o cy  
pana  Pachuck iego  wysłannik? Zarzadu pow ia tow ego .  
Zabraliśmy się w sali szkolnej i tił wybrało się zarźącf 
a to p rzew odn iczącego  Zarębczana Karola, zastępcę 
Kozła Józefa, sekretarza H aręzę  J„na, skarbnika Łasia 
W ojciecha, zastępcę G rońsk iego  Franciszka i członków 
N ow aka Jakuba i Jędrze ja ,  Kopcia Józefa i Michała1 
W itka Do komisyi rewizyjnej zaś weszli Bryja Józef, 
N iem iec Jan i Arnoni. W pisow e  i wkładkę roczną  
ucnwaliło się po 8 K. a udziały p o  25 K. N adto  za 
pisało się Kółko odrazu  na  członka do  Pow ia tow e1 
Składnicy Kółek Rolniczych w N ow ym  Targu.

Ino z w yborem  skleonika była bieda, ałe kiedy 
na drugiem  zebraniu pan Pachucki przedstawił, że  
w Kółku rolniczem nie m oże jeden Ć z łonek rdągnąć  
zyski do swej kieszeni jako sklepnik. ale że d o c n ó d  
z tow arów  ma iść do rozdziału m iędzy wszystkich 
członków  a sklepnik ma b yć  za swą pracę w ynagra­
dzamy tylko częścią uczciw ego kupieckiego zysku, 
wtedy zgodzili się wszyscy na ob iór sklepnika w o s o ­
bie Stanisława M rowcy, jako że jest w p o ś ro d k u  wsi 
jednej i drugiej stronie d o g odny .

a r  ■ ■

: i  k r o n i k a  : :■ ■ ■ i - r  i ■
r  ■ a  m

Czwerta W elkanoc wojenna u p ły n ę ła  wśród  ł a d ­
ne j  sfuiiecznej pogody  m im o  b lisk iego  są s iedz tw a  ze 
św ię tam i n a sz y c h  b rac i  po Izrae lu . Z a to  w se rc a c h  
by ło  n a m  sm u tn o ,  s to k ro ć  sm u tn ie j  n iż  rok tem u . 
N ie sp e łn i ły  j i ę zesz ło roczne  n adz ie je  i n n d a rm o  rok 
ca ły  oczek iw a liśm y  ko ń ca  w o jny . Z trw>.ga p a t r z y ­
m y  co p rzysz ło ść  przyniesie . Nawet, t a  o d rob ina  
nulk i,  k tó rą  o t rz y m a l iśm y  dz ięk i zaDobiegłiwości 

i u rz ę d u  g o sp o d a rczeg o  w tu te j s z y m  pow iecie  p o d o b -  
i no  au  wielkiej zazd ro śc i  in n y c h  pow ia tów  ga l icy js -  
! k ich , n ie  n a  d ługo  n as  pocieszyła ,  boć t ru d n o  rad o  
I w a ć  się, sko ro  ptAyiadeją. że n u ik a  n iep ręd k o  ju ż  do 
i n a s  zuw ita . C h y b a  w m a ju  z U k ra in y ;  ale i to s ł a ­

ba  pociecha , bo n a w e t  urzędow o p o d a ją  do w iadom o- 
, ści, ze i U k ra iń co m  t ru d n o  o zboże, a  po w tó rę  p rzy  
| słowia o m a ju  n ie  e ieszą  się u zn an iem . T rzeźw o  

obchodzono  W ie lk an o c ,  bo a lk o h o lu  b rak ,  ezęgo z n o ­
wu ta k  bardzo  nie o p ła k u je m y ,  za to  n iesucho ,  bo 
w ody jeszcze  u n a s  dosyć, \» ięc p le w a u ie  ś m ig u s c  ■ 
we żyw o odchodziło . W  N o w y m  T a rg u  n a w e t  ta k  
szczodrze lan o  wodą, że az  policya  m ie js k a  z n a r a ­
żeniem  su cb o ś  i m u n d u ró w  m usin ła  p o w s trzy m y w ać  
ro z b ry k a n ą  m łodzież . T eraz  w szy scy  myślą o ro b o ­
ta c h  w  polu; k to  ma konia , Wyjeżdża już. in n i  oier-
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pną na myśl, ile zapłacą z» najęty wóz i robotni­
ka. Mimo lylu zawodów wierzą jednak ludzie, że to 
eh.) ba już ostatnia opłakana Wielkanoc,

Powiatowy kom itet opieki nad inwalidam i p o w s ta ł  
w N o w y m  T a r g u  z p o lecen ia  n a m ie s tn ic tw a .  P o n ie ­
w aż in w a lidów  j e s t  m n ós tw o , a  rząd  m e  może im  
p rz y jść  z n a leży tą  pom ocą ,  p rz e to  z łożono  obow iązek  
opieki n a d  m m i  w  ręce  obyw ate li .  G n n n y  m a ją  d o ­
s ta rczy ć  kom ite tow i w y k a z u  w sz y s tk ic h  in w a l id ó w ,1 
k o m ite t  zaś m a  się za ją ć  leczen iem  w lecznicach , 
sp ra w ia n ie m  sz tu c z n y c h  cz łonków , p o sy ła n ie m  do 
szkó l d la  in w a lidów  i w yszuk iw an iem , d la  m ^ h  lż e j ­
szeg o  zajęcia. Ś ro d k i  p ie r ię ż n e  n a  t e n  cel m a ją  p ły ­
n ą ć  z d: b r o w d i iy c h  d a tk ó w  i z g rz y w ie n  n a k ł a d a ­
n y c h  p rzez  w ładzę  za p rz e k ro c ze n ia  p rzep isó w  wo 
je n n y c h .  R ów nież  s ie ro ty  i w dow y po in w a lid ach  
w o je n n y c h  m a ją  zn a le ść  pom oc u  k o m ite tu .  K o m ite t  
n o w o ta rsk i  inusi się za jąć  p rz e d e w sz y s tk ie m  in w a li­
dam i ro ln ikam i,  bo ty c h  w pow iecie  n a jw ię c e k  
P rz e w o d n ic z ą cy m  jest, p. s ta ro s ta  P sa rsk i ,  z a s tęp cą  
p  m a rsz a łe k  J e r z y  U z n a ń sk i ,  se k re ta rz e m  p. sęd z ia  
G ib a s  z N ow ego  T a rg u ,  s k a rb n ik ie m  p. dr. K ro to -  
ski d y re k to r  g im n a z y u rn  w N o w y m  T a rg u ,  ks. p ro ­
boszcz B ro s ig  z C z a rn e g o  D u n a jc a ,  p. p r o f  C h o w a ­
n iec z Po ron ina ,  ks. proboszcz K aszelew ski z Koście lisk , 
p. L ig a s  wójt z T y lm a n o w e j ,  ks. p roboszcz  P u t  ze 
S zczaw nicy , p. R o t t e r  sęd z ia  z K rośc ienka , ks. p ro ­
boszcz  R o t te r m u n d  ze j S za f la r ,  p. S ta t t e r  kupiec  
z Z a k o p an eg o ,  p. S zw ab  w ójt  z W ito w a ,  p. T a b e a u  
a p te k a rz  z Z ak o p an eg o ,  p. Z w o liń sk i  k s ięg a rz  z Z a ­
kopanego . Inw alidz i  m a ją  się zg łaszać  do sek re ta rz a  
k o m ite tu  u rz ęd u jąceg o  w sądz ie  n o w o ta r sk im  w p ro s t  , 
lu b  za  p i ś r e d n h tw e m  cz ło n k ó w  k o m ite tu .

Sprawa ponownego otwarcia przystanku w Szafla­
rach z a m k n ię te g o  obecnie  d la  pociągów d o z n a ła  p o ­
p a rc ia  ze s t ro n y  w ładz  ko le jow ych . J e s t  nad  deja , że 
z o s tan ie  p o n ow nie  o tw ar ty ,  choć  nie  zaraz. M u s im y  
być t ro ch ę  cierpliw i z a n im  p ro śb a  obe jdz ie  w szy s tk ie  
in s ta n e y e .

Długowieczność. W  s ta re j  W si  n a  S p iżu  zm ar ł  
S z y m o n  M ess in g e r  p rzeżyw szy  ra t  102.

Z niewoli po d w u d z ie s tu  m ies iącach  da ł  znać
0 sobie  J a n  Bacz > z R y c h w a łd u  n a  Sp iżu . U ciek ł 
z R o sy i  i j e s t  w drodze  do dornu. I lu ż  to ludz i  u w a ­
ż a n y c h  za  z m a r ły c h  odezw ie  się je szcze !

Probostwo W Kołaczkowie n a  S p iżu  o t r z y m a ł  ks. 
J a n  B u k n a  ro d e m  z R u ż o m b a rk u .

Z Odrowąża p iszą  n a m , że pod n o w y m  w ójtem  p 
J a n e m  Z a c h e m s k im  s to s u n k i  zn a c z n ie  się po p raw iły
1 lu d n o ść  n ie  c ierpi ty le  k rzy w d  jak  p rzed tem . U s u ­
n ięc ie  pop rzed n ieg o  w ójta  pow inno  być  p rz e s tro g ą  
•dla w s z y s tk ic h  ty ch ,  k tó rz y  ch c ą  k rzy w d z ić  rolników.

Śledztwo w sprawie zajść przed Oentralą Apro- 
wizacyjną prowadzi p. Drożdż, sędzia z  Nowego S ą ­

cza. Dotąd przesłucnakic kilkudziesięciu obwinionych
0 ra b u n e k .  JaKO św iad k o w ie  s k ła d a l i  z e z n a n ia  m ie ­
d z y  in n y m i  p. R a j s k i  b u rm is t rz ,  u rz ę d n ic y  s t a r o s t ­
wa p dr. B a h r  i N o w ak o w sk i  i inn i .

Zjazd powiatowy K ó łek  ro ln iczy ch  w N u w y m  
T a r g u  za p o w ie d z ian y  n a  8 k w ie tn ia  zo s ta ł  o d ło żo n y  
n a  22 k w ie tn ia  z pow o d u  n ie n a a e s ła m a  s p ra w o z d a ń  
z czynnośc i  p rzez  połow ę Z arządów  K ó łek  ro ln iczy ch  
w pow iecie  .Zalęgające je szcze  sp ra w o z d a n ia  n a leży  
n a d s y ła ć  n a  ręce  p ro f  J a n a  D ziedzica w N o w y m  
T a r g u .

Spis ludności ita W ęgrzech zarząd / i ł  rząd  węgier­
ski na czas od 15 do 20 kwie tnia,  j a lo te ż  spis b y d ł o , ; 
kom, świń i baranó y. Z końcem kwietnia odbędzie  -ie. 
spis ob żarów pod zasiewy, dalej  spis m a s z y r l n . i -  
czych pędzonych benzyną ,  naf tą i e le k t r y cz 'o ś  ią.

Tępienie ryb. Czas ifohronny dla lipieni . od 
16 marca do 15 maja,  gdyż w tym okresie mają  te 
ryby tarło.  A jednak  już z końcem m arca  spożywano 
lipienie. Nie Dleko zajdziemy, gdy  kłusownicy bezkar ­
nie wytępią szlachetne rodzaje ryb.

Serdeczne pozdrowienia i życzenia ś " :ętec?.ne 
przesyłają pięknym góralkom z Nowego T a rgu  i oko-  
] cy z t bozu w Szeklencze na Węgr/ech  1< gii niś. i  k a ­
prale Andr /e j  Jędrzejowski,  S tan is ław Czajkowski ,  Jan 
Fujar ,  starsi żołnierze Andrzej  Kalatr ,  Karol  Lit a, 
szeregowcy Stanisław Walczak,  Franciszek Krgł, Józef 
Bahul.

Podziękowanie za ofiarność. Gminy K i a ' ,■ Diu-ajcc, 
Ciche, D/col, Nowy Targ,  li; , iułów. Ś/&fl. rv, S t .n e  
Bystre., i Wrobiowka zrzekły się w styczniu b. r  m o -  
ty 2340 k. p rzypadającej  tytułem zwrotu za u t r zym an ie  
żołnierzy robotn ików pfrez mie- s l i stopad i l u 7. S ta ­
rostwo nowotarskie odesłało łojpieniądz Książęca-Bis-  
kupiem i Komitetowi na ratunek bezdomnych * fiar 
wojiiy. P i s m u n ' / .  23 mare.J wy.- tosocgyJrSn io p ta- 
r-'8ty P«arskiejm k*. biskup - rukoueki  Sjhiiclia. r  e- 
syla wyra-.y S r d e e z n e j  podz e i . ie i oji ą o f i a r ę :  
.Obywatelska* fiarność lu inosci n k\ otarskiego powia tu 
s tanowi  piękny przykład sol idarności  spo tccmej ,  łą -za-  
cej dzisiaj wszystkich v Gięci otarcia k z nieszczęśli­
wym i r rzyjścię z pomocą  najbiedniej szym braciom. “

Pismo polskie na W ęgrzech. T .g o d n i k  i rakowski  
„Kultura  PoIski" podnosi  w zeszycie z 24 marca  z uzna­
niem myśl poruszoną  w Gazecie Podhalańsk ie j  orzez 
ks Antoniego S ikorę .  Pi smo p. l sk ie  religijne na Wę-  
grzerh jes t  bardzo potrzeone  jako pomoc w na ro do -  
n e m  uświadomieniu  tej sporej  garści  P c l a t ó w  w żu-  
pańs t  > ach spiskiem, orawskiem, trenczyńskiem i lipto- 
wskiem. Należy się spodziewać,  źe myśl rzucona przez 
ks. Sikorę znajdzie poparci*. My z tej s t rony T a t r  ży­
czymy powodzenia  ludziom dobre j  woli. którzy podej­
m u ją  te zb(«ną  sprawę.  Obok  Gaze ty Podhalańskiej
1 ręka w rekę z- nią niech sieje zdrow e ziarno przysz­
łe w y d aw n ic tw ) .  Dotąd  nie m acie  P o , a c y n a  W ęgrzech
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ani jednego  p ism a a Niemcy m ają  aż  kilka. Uczmy się 
oil wrogów jak się wzm acniać! (W er .)

Rowy strzeleckie  w pow iec ie  n o w o ta r s k im  p a  
m ią tk a  czasów  w a lk  pod  L im a n o w ą ,  s ta ły  się  od 
d a w n a  p o w o d em  l icznych  ża lów  g o sp o d a rzy ,  n a  
k tó ry c h  p o la c h  do dz iś  d n ia  p o z o s ta ły  m im o  iż f ro n t  
ro sy jsk i  co fną ł  się p oza  Odessę. C zas  b.y je  z a sy p ać  
i to  n a jw y ż sz y  C ią g n ą  się one  od W ito w a  aż po 
g ra n ic ę  p o w ia tu  m yślen ick iego .  J u ż  z po czą tk iem  
s ty c z n ia  u rz ę d n ic y  R a d y  pow iatow ej obliczyli  ich  
ro z m ia ry  i w ysokość  szkód , ja k ie  ponieśli  w łaśc ic ie ­
le  g ru n tó w  przez  w y k o p a n ie  row ów  i zas iek  ; obli­
czen ie  p o s łan o  do C en tra l i  O d b u d o w y  K ra ju ,  k tó ra  
z n o w u  w p o ro z u m ie n iu  z m in is te r s tw a m i  w o jn y  
i o b ro n y  k ra jow ej ob liczy  w arto ść  robocizny, p o t r z e ­
bne j  do ich  z a sy p an ia ,  p oczem  p rzy ś le  p ien iąd ze  do 
R a d y  pow ia tow ej.  R a d a  pow ia tow a  zaś  m a  rozdać  
j e  w łaśc ic ie lom  g ru n tó w  a  ci sam i m a ją  row y w y ­
ró w n a ć  i u su n ąć .  A  za te m  w łaścicie l m e  do s tan ie  
w y n a g ro d z e n ia  za  zn iszczen ie  po ia  i zos taw ien ie  
u g o re m  przez  ty le  m iesięcy , lecz ty lk o  za  p ra c ę  po -  i  
n ie s io n ą  koło z a sy p y w a n ia  rowów. W ą tp im y ,  czy 
s ię t a k ie m  z a ła tw ie n ie m  s p ra w y  gospodarze  b a rd z o  ' 
ucieszą. Co gorzej ro zp o rząd zen ie  m ów i ty lk o  o ro ­
w a c h  a n ie  w sp o m in a  ni s ło w em  o z a s ie k a c h  i d ru -  
t a  cm. T y c h  n ie  w olno  dotąd usuw ać , a  n a w e t  ju ż  1 
k a r y  sp o tk a ły  ty c h  gospodarzy ,  k tó rz y  je  w ykopali  
z w ła s n y c h  zagonów . C zy i te  d ru ty  m a ją  w ła śc i ­
c ie le  chow ać  a ż  do przysz łe j  w o jn y  św iatow ej ? 
K ie d y ż  będzie im  w olno bodaj n a  w ła sn y  Koszt 
pozbyć  się ty c h  p rzeszk ó d  w up raw ie  roli ? M oźeby  j  

p an o w ie  posłow ie do p a r la m e n tu  zajęli się t ą  sp ra w ą ,  
sko ro  m a ją  ty le  ob ie tn ic  w -z a n a d rz u  od w ie d e ń sk ie ­
go  rz ą d u  za  n ieg łosow an ie  przeciw  w y d a tk o m  
p a ń s tw o w y m

D pomieszczenie biur starostw a w Nowym Targu. 
D z ie n n ik  u rzędow y  s ta ro s tw a  now ota rsk ieg o  ogłasza , 
iź  s ta ro s tw o  p o trzeb u je  od 1 l ip c a  1918 lo k a lu  n a  
pom ieszczen ie  w sz y s tk ic h  b iur . Z g łoszen ia  z a o p a trz o ­
n e  szk icam i o fe ro w an y ch  lokali ,  z o zn aczen iem  
w y m ia ró w  p o szczeg ó ln y ch  ub ikacy i ,  z w y c iąg am i 
h ip o te c z n y m 1 i a rk u s z a m i  pos iad łośc i g ru n to w y c h  
n a le ż y  w nosić  do s ta ro s tw a  n a jd a le j  do d n i  c z t e r n a ­
s tu  od f e rm in u  ogłoszenia .  (L  107/pr. d n ia  24 
m a r c a  1918;

Składki. Na kresy po łudniow e Józef N ow otarski 
20  k. jako  nieprzyjęte  honoraryum  przez dr. B ednars ­
kiego. Dr Józef Borowicz zamiast życzeń św iątecznych 
50  K. Na sam opom oc narodow ą E i A. • Sabatowicz 
z B iałk i 10 k. Na 1 egionistów in te rnow anych  na Wę­
grzech E. i A. iL batow icz  z Białki 10 k.

Na K. B. K. złożył Maryan Marek całą rem une-  
racyę w kwocie 150 k. p rzyznaną m u na W alnem 
Z grom adzen iu  Związku Eitonom.cznego .Urzędników 
w Nowym T arg u  za ca*oroczną pomoc w Związku.

Ku uczczeniu imienin ks. ka teche ty  Józefa Orła. 
złożyły uczennice szkoły ludowej z Zakopanem  na in te r ­
nowanych legionistów 50 K. i na szkoły pelskje  w 
Chełmszczyżnie 46 k. a to klasa V 2 0 k. klasa VI 32 k. 
klasa VII 30 k. Emila Motyka z 111 D 4 k. Marya.
‘ Janina Jas ie r  10.

Składki w Powiatowej .O piece Legionowej" złożone 
na ręce p. Moczydłowskiego. Dr. E. Niezabitowski n ie­
przyjęte honora rya  lekarskie 109 kor Z puszki w b iu -  

i r ze p. Moczydlowsk.ego 41 K. 77 W Z puszki Dr. Dzie­
dzica 143 K. 90 h. Ks. kanonik Madej z Białki 20  kor. 
Ks. ka techeta  L .  Mi-ek 2 0  kor. Dr. Jozef Borowicz 
4 kor. 16 h Ks. kanonik W aw rzynow skł 20 K.

W powiatowej Spółce producentów bydła o brano  
w  miejsce dr. Bałabana przew odniczącym  p. Lichan - 
skłego, w  miejsce Józefa Reknckiego z N o w eg o  Tar 
gu  Michała Szw aba  wójta z Witowa. Na zgrom adze-  

I niu członków  Spółki p o d n ió s ł  p. Staszel, aby dyrekeya 
J  w vgotow ała  w krótce o d p o w ie d n ie  wnioski w sp ra -  
i wie c h o w u  bydła. Dyrekeya ma w innych powiatach 

zakupyw ać cielęta i prosiaki i rozdzie lać  zakupione 
sztuki cz łonkom  w miarę ich po trzeb

Odczyty w Zakopanem . N a  życzenie  szerszego  
ogółu, k tó ry  n ie  m ó g ł  z p o w o d u  b ra k u  miejsca 
w  sali S o k o ła  k o rz y s ta ć  z odczy tu  p. Ż e ro m sk ieg o  
, O W iś le " ,  w ygłos ił  p o w tó rn ie  odczy t  o te j  k ró lo ­
wej po lsk ich  rzek  p. Ć w ik l iń sk i  d n ia  24  m arca . 
O brazy  świetlne b y ły  Dardzo ła d n e .  S łu c h a c z ó w  by ło  
p rzesz ło  200 dob ro w o ln e  ' d a tk i  n a  celę  n a red o w e  
p rzy n io s ły  92 K  . •

D la  lu d u  odczy ty  i p o g b d a n k i  m a  rów nież 
rozpocząć „Z rzeszen ie  K ob ie t" .  B ę d ą  się odbyw ać  
w D o m u  L u d o w y m  w n iedz ie lę  i św ię ta  po n ieszpo­
ra c h  osobno  d l a  kobiet z lu d u ,  osobno d la  d o ra s ta ­
jące j  m łodz ieży  rów nież  d la  d z ia tw y  szko lne j  o d ­
dzielnie. O dczy ty  po w s iach  m a  u rzą d z a ć  rów nież  
T o w arzy s tw o  S z s o ły  L udow ej.  J e d e n  o O uełm sk ie j  
Z iem i *udbył się  ju ż  w^Olozy, o czem  p isa l iśm y  
w Haszej gazecie.

Wiele w ten  sDosób skorzysta ludność  rolnicza w 
zaznajomieniu się z kra jam i p o lsk im ,  pow inna  więc 
licznym udzia łem  na wyktadacn poprzeć szlachetne 
usiłow ania  oświatowe. Na t rudność ,  napotka T o w a­
rzystwo Sskoly Ludowej niejedne przez brak odpow ie­
dnich dla ludu mówców, brak miejsca po wsiach na 
wy Kłady, a naw et niechęć jednostek  do szerzenia oświa- 
wszystko to jednak  musi się zwalczyć, bo konieczność 
odczytów dla l u i u  je s t  aź nad to  zn an ą .  Korzyść jaką 
z nich lud wyniesie będzie ogromna. Niemniej jo d ia k  
skorzysta z odczyiow w Zakopanem interrgencyi 
i mieszczaństwo, gdyż i te warstwy naogół nie zdaj i 
sobie sprawy o ziemiach zamieszkałych przez Polaków.

'  ^ P lo t k a  atwo. O d je d n e g o  z g azdów  n o w o ta rsk ic h  
o trzy m a liśm y  l i s t  ze s tu sz n e m i  u w a g a m i  o p lo tk a r -
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srtwie w  N o w y m  T a rg u .  C z łow iek  zaw sze  j e s t  s k ło n ­
n y  do o s t rz e n ia  sobie  ję z y k a  n a  b l iź n ic h  te m  b a r ­
dziej te raz ,  bo p lo tk o w a n iu  sp rz y ja  w lo k ąca  się 
w o jna ,  t ru d n o śc i  życiow e i w a lk a  o jedzen ie .  Ż eby  
to  jeszcze  b y ły  n ie w in n e  b a jeczk i  o tem , co ta m  
k to  go tu j e  n a  obiad k w aśn icę  czy b ry jk ę  albo  k to  
k o m u  coś b rz y d k ie g o  n a g a d a ł  w p rz y s tę p ie  złości. 
G orze j j est ,  bo n a p o czek an iu  rzu ca  się oszcze rs tw a  
n a  ludzi  z a c n y c h  i n iew in n y ch .  M oźeby, radz i  ów 
gospu e r ' ,  z'<!ożyć towarzystwo dla ochrony czci 
i Zn ns ć oszczerców si d ow ni e  do pr ;enroszcnia  
i od w. ł n a publicznego.  D.iu nioj oszczerstwo odszcze­
k iwano pod sti lon1, d z :śby t rzeba  w Gazecie P od ha ­
lańskiej d rukować  za k irę pr z e p ro sz e n i .  Możeby się 
wtedy ludz iom odniechc ia lo krzywdzić bliźnich o b m o ­
wą.

Zmiany w ustawie o zasiłkach wojskowych poda­
my w przyszłym numerze.

Tyfus plam isty. (Rozmowa w niedzielę na wsi.) 
Hej ku mitrze, kumotrze,  nieszczęście na to starostwu.

— - Je cóż  t a ?

£a ten dział redakcya nie

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, un iform y pp. u r z ę ­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

K O N IC Z Y N A  C Z E R W O N A

św ieża  i w olna  od k an ia n k i  i inne j  dom ieszki.  T y ­

m o tk a  traw ka , która, sieje się r a z e m  z k on iczyną .  
B u ra k i  ćw ik łow e wielkie, iu d a ją  się n a  w sze lk iem  
u p ra w n e m  polu. C eb u la  s a n k a  M ak  i t. p. K tó ry  

g o sp o d arz  po trzeb u je  nas ien ia ,  u iech  je  już  te ra z  
m a  w dom u. Z am aw iać  n a leży  w cześnie  po a d re se m  
Katolicka kram nica Jana Maćkowa, S tru ty n  W y ż n y  
p o c z ta  R o ż n ia tó w  G alicya .

ręczna pa lona  jest jeszcze do nabycia 

3  w  cegielni JANA M A R K O C K 1 E G O ,  

zgłoszen ia  w łaźni parowej w N ow ym  Targu ul. Ko­

ściuszki 1. 3 Jest do odstąpienia stare wapno gaszone  

szyby do okien w ystaw ow ych, cegła pusta, wielkie 

•o k u  żelazne * posadzka kamionkowa.

— Hej jedyć zaraza u nis jakasi, co ani fizyk 
nie pomoże.

— Je cóż gadac ie  próżniaki ?
—  Sum iennie  w am  gadam . Popatrzcie się ino, 

co ino wejdzie Podhalanka  do cenzora,  to już białe 
plamy po niej, widno tyfus plam sty.

„ K i n o  T a t r y t k  w Nowym Targu 

W NIEDZIELĘ 7 kwietnia, ~ przedstawienia

Niewidzialne rę c e  ::
senzacyjny  dram at w  3 eh aktach (w  g łów nej roli 

H E N N Y  P O R T E N )

Jazda w kenkury
( k o m e d i a  w 3 ch ak ta ch )

W ID O K I z N A T U R Y  M u z y k a  k o n ce r to w a

blarza  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

O b l ig a c y e

VII austr. pożyczki wojennej
w ydaje

Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu

za zw ro tem  kw itów  ty m c z a so w y c h .

Roboty kościelne
w różnych stylach w ykonyw a pracow nia .a rt .  rzeźbiarska 

W O JC IE C H A  BRZEOI

w Z ak o p an em  ul. Skibówki 1. I.

Biuro przemysłu drzewnego
c. k. Nam. (C. O G.) i Wydz. kraj. w Kra­

kowie, Karmelicka 1. potrzebuje zaraz 
. także później

OLeJU LNIANEGO I RZEPAKOWEGO
ZIZZ w każdej ilości. ZZZZ 

Oferty z podaniem  ceny, loco  N ow y Targ —  
lub Zakopane, nadsyłać należy wprost do Biura.
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Z w ią zek  ekonomiczny K ołek rolniczych
w e  L w o w i e  :

(Stowi;r;:y?.'/cnif zorijes trow & ne v ipgrurbconmii : o ręką .

o b e c n i e  :

i K R  A  k  ó  \ \ , R y n e k .  2 2 .  1 .  p .

d ostarcza  hurtownie:
T. N asiona , naw ozy  sz tuczne  m aszy n y  rolnicze ; [ 

II. W ęgie l,  koks, w apno, cem en t m a te rya ły  
b u d o w lan e ; ; j 

U l. A r ty k u ły  spożyw cze i dom ow ego uży tku  w s z e l ­
kie to w a ry  gaU irdęi-y jne;

IV Naftę  i srnai ;

Z b i o r e k  modlitw.
t c w n a  dla czcicieli S e rca  P. J e z u s a ,  osobny  dla  
d z iew czą t  i kobie t,  osobny  d la  m ężczyzn .  Z  op ła tą  p o ­
cz tow ą b ro sz u ra  5 kor. N a b y w a ć  m o ż n a  u ks. A n t .  
S ik o ry  w D ru ż b a k a c h  - A lsózugó  - S z e p e s  m egye .

nauka w i a r y .  “ : : L :

k ów  z O ra w y  i S p iża  C iekaw e  czytanki.  Z  o p ła tą  

p o cz to w ą  b ro sz u ra  kosztu,ie 3 kor. — — — —

„ L  E  N " .
S to w a rz y sze n ie  z a re je s tro w a n e  z o g ra n ic zo n ą  p o rę k ą

KRAKÓW PLAC SZCZEPAŃSKI 6.
przystąpił już do ustalenia i zapewnienia  sob ie  p o trz e ­
bę;, cb sio siewu wiosennego ilości nasienia lnu i ko ­
nopi.

Uprasza się o szybkie zgłaszanie uprawy, ąby 
później nie zabrakło nasienia.

Wszystkim tym którzy upraw iać  b ędą  len lub 
konop ie  d la  spółki „ L e n “ zastrzega się otrzym anie

płótna dla ich zapo trzebow ania  p o  cenie fabrycznej ! 
Udziały przyjmuje się w dalszym ciągft !

K om u Spółka „L en“ nie jest jeszcze znana- 
prosim y zarządać rozprawki p o d  tytułem : „Len i płó. 
t n o “ którą rozsyłamy na żądanie  bezpłatnie.

D y r e k c y a.
J . Pelczarski m. p. W. BrodacJci m. p, 

Dr. Bronisław H aupt m. p.

Adres dla z g ło szeń :  , L E H “ Stow. zar. z ogr. por .  
w KRAKOWIE, plac Szczepański 6.

j SPÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANEM
J  Stow . z a re je u tr . z o g r. p o rę k ą .
g TELEFO N  N r. 3 TELEFO N  N r. i.

\  SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI*, UL. KRUPÓWKI

■ TRZY FILIE; ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KR U P ÓWK I

" ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

■ P O L E C A ;
■
„ towary kolonialne, oukry i delikatesy —  stare wina kuraoyjne, w ódki i koniaki — ko c i  w y  
c i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki —  galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 

skład przyborów i ubrań  do turystyki, oeny podług katalogów wiedeńskioh. Kosze i przybory
■ do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a o z y n  k u c h e n n y c h

S — -------—  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N . ----------------------------------

S GŁÓWNA REPREZENTACYA BROW ARU W OKOCTMTE I TENCZYNKU.
■ 5 9 - i

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


